
Wydanie wieczorowe. 

PREl'łUMERRTlł: 

Rocznic • • • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
w.wsrtalnle • ~ • 6 mrk. 
miesięcznie • • • 2 mrk. 
111caz z odnoszeniem do domu 

llłlt pr.zcsyłką poci.Iową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekslem 
I w teksc;e - wiersz 1 mrk, 
Nekrologja • „ 75 fen. 
Reklamy . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. -
Drobneog\oszeni1 po 6 fen. 
-za wnaz. Najmniej 5'.J fen. 

Łódź, Piątek, 8 Lutego 1918 r. 
ORGAN NARODO\VY. 

Zalożyciel i wydawca Jan Grodek: 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

,,GAZET9 łÓDZRIEJ" 
ul. Przejazd 8. -
Administracja 

otwarta od 8 ł pół rano 
do 6-ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 rana. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-eJ 
codziennie, w wigilje śwląJ 

do 10 wieczór. 

Rok VII. 
, 

- N!! 39. 
~1~'4li!!fi1ł~ 

I DRUGA LOTERJA KLASYCZNA 
na rzecz towarzyotw kulturalno•aświatowych. 

23,500 zasadniczych \osów, na które palia połowa · t. j. n, 750 wy-
granych i IO premji. . 

Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 k. ::i:;:~: 

na ogólną sumę 2,705,700 Mk. 
Ciąrrnienie I klasy 21 ~ 22 lutego 1918 r. Zarząd: Warszawa, Krńl 0,vska 23 

Hevrezentacia 011 tódi i okoiiee: STAHISŁAW LIPSKI, PIOTRKOWSKA Hr. 10. 
Mając powierzoną sobie rPprezentację Loterji Klasycznej na rzecz 

towarzystw kulturalno~oświatowych na Łódź i okolice, podaję d1 w adomości 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą otn:ymywać u mnie losy na warun-

kach oHcjalnych Zarządu loterji. Staniiław liP!ki, tó~i, PiotrkOW!ka 10. 

OLE R T 
czytajcie ogłoszenie 

ftrmy E. LICHTEll:STEIN i S.ka 
na str. ostatniej. 

... „„ ... „ ......... mm„„ ... „„ ... „ ..................... mm .......... !mm ... __ ... 

Dnawa o Haazle Irauu Królestwa Polstieuo. . 
Pierwszy numer gazety rządowej „Mo

nitor Polski• podaje w części ur~ędowej 
ddrct Rady Regen~ •jn~j. ogłaszający' u
st.„wę Rady Stanu w Królestwie Polskiem, 
instrukcję wyborczą 1 odezwę Rady stanu: 

Ode:iwa. 
.RODACY I•. 

Przyj~\iśmy na swe barki ci~ar pia
stowania Władzy Najwyższej w Państwie 
Polskiem wtem głt;bokiem przeświadczeniu, 
te Władzy tej oparcie i źródło spoczywa 
w Narodzie, który w ciągu stuletniej prze• 
szło niewoli, a również w ciągu wojny 
obecnei dowiódł, że niezłomnem jego dą· 
teniem jest posiadanie włai;negc. Niepo
dległego Państwa. 

Pragniemy "dać wyraz ścisłej łączności 
2 Narc.dem i jego dąteniami przez jaknai
SZ) bs.ze zwołanie opartego na demokra
t,tcznych podstawach przedstawicielstwa 
11-arodowego - pierwszego po dziesiątkach 
fot Seimu Państwa Pol -;kiego. 

Sejm będzie fem ciałem, przez które 
Naród wolę swoją w sprawach najdonio· 
ślej. zych, przyszłości jego dotyczących, 
obiawi. 

Mt.by sprawa ta jaknajrychlej pomyśl
nie rozwiązaną być mogła, winno być wy
dane prawo, przepisujące sposób zwołania 
Sejmu, oraz zasady jego składu i ustroju. 
Projekt takiego prawa, opracowany przez 
nasz Rząd, przedstawimy do rozważenia 
~!adzie s:anu, która złożona będzie i 
pr: edstawicieli wszystkich warstw ludnoś
ci oraz kierunków myśli politycznej. 

Ponieważ istniejące w kraju stronnic
twa polityczne nie obejmują wszystkich 
jego mieszlrnriców i przt!watna część lud· 
ności pozostaje poza nieui, osąd2.i\ismy, iż 
nie byłoby m~czą słuszną ani możliwą 
twor.zeme Rady Stanu na podstawie re· 
prezentacji stronnictw. 

Pos~a~o~ili~f?Y p:ze\o powierzyć Ra
dom ~1e1sk1m 1 Se1m1kom Powiatowym 
prawo wyboru ·członków Rady Stanu, a 
zdając sobie sprawę z t~go, że Rady i 
Sejmiki nie repreze:-.ituJ:t w równej mierze 
wszystkich obywateli kra;u, zachowaliśmy 
sobie prawo mianowania pozostałej części 
członków R a d v S ta n u, aby tą drogą 

uzupełnić przedstawicielstwo wszystkich 
warstw Narodu, oraz wprowadzić ludzi, 

·których zdania, ze względu na ich wiedz~ 
i doświadczenie, wysłuchać należy. 

Rada Stanu będzie miała za najbliższe 
swe zadanie uchwalenie prawa o Sejmie 
przy wiernem przestrzeganiu zasad demo
kratycznych, na których chcemy mieć O· 
party Sejm Polski. Skoro tylko ukończy 
ona tę ważną pracę, dołożymy wszystkich 
starań, aby prawo o Sejmie b~z zwłoki 
wydane i wybory do niego dokonane zo
stały. Poniewat budowa Państwa Polskie· 
go wymaga wydania szeregu niecierpią
cych zwłoki praw, przeto, zanim zbierze 
się Sejm, Rada Stanu zajn:ie się uchwa
leniem tych ustaw, jakie Rżl\d i ona sa-
ma uznają za najpilniejsze. · 

Wszystkich tedy synów naszej Ojczyz
ny, którzy do oddania głosów przy wy
borach są uprawnieni, oraz tych, którzy 

· przez wybór lub mianowanie nasze do 
pracy w Radzie Stanu powołani będą, 1· 
wzywamy, aby, wspierając usiłowania na· 
sz~ obowiązek swój obywatelski wypełni: 
li, pomni na tę ciężką odpowiedzialność, 
jaka na nas wszystkich spoczywa w tej 
rozstrzygającej dla przyszłych losów Pol· 
ski chwili dziejowej. 

f Aleksander Kakowskt, Arcybiskup. 
Józef Ostrowski. 
Zdzisław Lllbomirskt. 

Prezydent ministrów . 
Jan Kucharzewski. 

Skład Rady Stanu. 
Artykuł 1 i 2 określają liczbę i skład 

członków Rady Stanu. . 
Rada stanu Królestwa Polskiego skła· 

dać się będzie z 11 O członków, z których 
12 będzie wirylistów, 55 - powołanych 
z wyborów i 43 - mianowanych przez 
Radę regencyjną. Z głosem wirylnym za
siadać będą: 6 biskupów djecezjalnych 
obrządku rzymsko-katolickiego, superinten
dent generalny wyznania ewangelicko
augsburskiego, superintendent wyznania 
ewangelicko-reformowanego, najf.łaiszy wie· 
kiem rabin żydowski std. m. Warszawy, 
r~ktorzy uniwersytetu i politechniki oraz 
pierwszy prezes sądu na)wyiszegó. 

Art. 2 wskazuje te jednostki samorząd
ne, które mają wybierać członków Rady 

stanu, a więc: rada miejska stoł. m. War· 
S"'nwy wybierze 6 członków, rada miejska 
w qodzi - 3 członków, rada miejsk~ lu· 
bełska - 1 czlonka, radni stoł. m. War
szawy z kurji powszechnej - 2 członków, 
tej samej kategorji radni w Łodzi - 1 
członka, sejmiki powiatowe w generał-gu
bernatorstwie warszawskiem - 24 człon· 
ków i sejmiki powiatowe w generał-guber-
natorstwie lubelskiem - 18. · 

Cłonkietn Rady stanu, jak zaznacza art. 
4-ty, może być wybrany lub mianowany 
każdy obywatel państwa polskiego płci 
m~skiej, zamieszkały w obrębie generał· 
gubernatorstwa warszawskiego oraz lubel• 
skiego, który ukończył 30 lat, urnie czy· 
tać i pisać biegle po polsku oraz ma pra· 
wa wyborcze do rad miejskich i sejmików 
powiatowych. 

Czynne prawo wyboru (art. 5-ty) do 
Rady .stanu służy członkom rad miejskich, 
względnie sej1ników powiatOW)Ch. 

Porządek wyborów. 
Dalsze artykuły: 6, 7, 8 i 9 określalą 

sposób, w jaki winny być przeprowadzone 
wybory i obliczane głosy. Ołrisowanie 
jPst tajne za pomocą kart wyborczych. 
K&l..dy wy-borca pisze .1a s oM karcie wy
borczej jedno tylko nazwisko bez względu 
na liczbę wybieranych członków Rady 
stanu. 

Jeżeli wybiera się tylko jec!ne"'" człon· 
ka Rady stanu, wybrany jest ten, kto uzy. 
skał więcej nit połowę oddanych watnych 
głosów; wybierani w liczbie dwu muszc 
uzyskać nie mniej jak 1/s o ólnej liczby 
oddanych watnych głosów; wybi~rani w licz· 
bie trzech muszą mieć nie mniej jak 1/ 6 
ogólnej lłczby watnych głosów; wybierani 
w liczbie sześciu powinni uzyskać nie 
mniej jak 1/ 9 ogólnej liczby głosów. 

Bezpośrednio po wyborze członków 
Rady stanu rady miejskiej i sejmiki po· 
wiatowe mają wybrać w osobnem głoso
waniu ich zastępców. 

Na przypadek, gdy wybory w której
kolwiek z rad miejskich lub w którymkol· 
wiek .z okręgów wyborczych nie doszły 
w oznaczonym terminie do skutku, Rada 
regencyjna ma prawo mianować członków 
Rady stanu, co do których wybór nie na
stąpił, z pośród mieszkańców danego mia
sta, względnie okręgu wyborczego (art. 12). 

Stosunek Rady Regencyjnej do Rady 
Stanu. 

Nominacja 43 członków Rady stanu 
przez Radę regencyjną nastąpi na wnio
sek prezesa ministrów. 

Radę stanu zwołuje, otwiera, odracza i 
zamyka jej sesje Rada regencyjna, która 
równiet ma prawo Radę stanu rozwiązać, 
zarządzić nowe wybory w ciągu dwu mie
sięcy i powołać nowych członków z no· 
minacji. 

Członkowie Rady stanu nie mogą być 
pociągani do odpowiedzialności, z powodu 
jak:chkolwiek głosowa11 w Radzie tanu 
lub w jej komisjach. Za zachowanie si~ i 
za oświadczen:a, złożone w Radzie stanu 
lub w jej komisjach członkowi odpowia· 
dają tylko przed Radą stanu według prze. 
pisów r~gulan.inu tejże. 

Członkowie Rady stanu za udział w po
siedzeniach lub jej \rnmisjach pobierać 
będą za każdą dobę 25 mrk. Ci zaś człon· 
kowie, którzy mieszkać będą w Warszawie 
i pobierać stałą płacę z kas państwowych, 
djet nie otrzymają. 

Przewodniczący Rady stanu, mianowa• 
ny przez Radę regencyjną, mieć będzie 
tytuł ma~szalka. Prezydjum Rady stanu 
stanowić będą: m:uszalek, dwaj wic~mar· 
szałkowie i czterej sekretarze, wybrani 
przez Radę stanu w osobnern głosowaniu. 
Prezydjum urzędować będzie do chwili 
zeLraiiia się vierwszego sejmu polskiego. 

l<ompetencje Rady Stanu. 
Art. 20-26 określają kompetencje Ra· 

!iy ~tanu, a więc: 
Rada stanu współdziała w ustawodaw

stwie w myśl postanowień patentu :i: 12 
września 1917, w szczególnoś~i powziąć 
ma uchwały w sprawie proiektu konstytu
cji Królestwa Polskiego, utworzenia sena
tu i izby posłów. 

Roznorządzenia z mocą ustawy mog~ 
być wydc?wane jedynie na zasadzie uro
watnienia, zawartego w ustawie samej. -
Od tej zasady może Rada regencyjna od. 
stąpić pod odpowiedzialnością całego mi• 
nisterjum tylko w tym przypadku, jeżeli 
wydanie rozporządzenia jest niezbędnie 
potrzebne dla zorgat'izowania poszczegól
nych działów administracji polskiej. 

Radzie stanu służy z zastrzdeniem. 
określonem w artykule 2 patentu z d. 12 
września 1917, prawo zgłaszania wnios
ków ustawodawczych. Wnioski ustawo· 
dawcze lub inne, przedstawiane- Radzie 
stanu muszą być podpisane przynajmniej 
przez 10 członków Rady stanu. Propozy. 
cje zmiany tej ustawy mogą wychodzić 
tylko od Rady regencyjnej na wniosek 
rządu. 

Jeżeli wniosek ustawodawczy. achwa· 
lony przez Radę stanu, nie uzyska zatwier„ 
dzenia Rady regl!ncyjnej, nie . będzie mógł 
być ponowiony w ciągu tej samej sesji z 
jnicjatywy Rady stanu. 

Rada stanu uchwala budżet administra„ 
·1 państwowej, przekazanej polskim wła

dzom państwowym. Po zakończeniu roku 
budżetowego Rada stanu bada przedsta
wione jej przez ministerjum polskie zam· 
knięcia rachunkowe i rozstrzyga o udzie· 
leniu absolutorjum. Bez zgody Rady sta
nu nie mogą być zaciągane pożyczki, ani 
przyjmowane zobowiązania, obciążające 
państwo polskie. 

Prezes ministrów lub wyznaczony przez 
niego minister, obowiązany jest dać od
powiedź na interpelacje, podpisane conaj.
mniej przez 10 członków Rady stanu; mo· 
te jednak z podaniem powodów odpo· 
wiedź odroczyć lub też nawet jej odmó
wić. Rada stanu mote uchwalić przepro
wadzenie rozpraw nad odpowiedzią preze. 
sa ministrów. Stawianie wniosków w toku 
tych rozpraw nie jest dopuszczalne. 

Do ważności uchwał Rady stanu po-
trzebna j~st obecność conajmniej polowy 
jej członków. Uchwały zapadają bez• 
względną większością głosów. Ministra· 
wie i wyznaczeni przez nich przedstaw:
ciele rządu mogą brać udział w posiedze
niach Rady stanu i jej komisji i zabierać 
głos poza koleją zapisów. Rada stanu 
może zażądać obecności prezesa ministrów 
lub innych ministrów na jej posiedzeniach 
lub na posiedzeniach komisji, ~w celu u· 
dzielenia wyjaśnień, jakie uwda za po· 
trzebne. 

Władze okupacyjne mogą reprezen· 
tować swe interesy na posiedzeniach 
Rady stanu i jej komisji przez swoje 
organa. 

Posiedzenia Rady stanu są jawne. 
Tajne obrady zarządza marszałek na 
tyczenie rządu lub wskutek uchwały 

1 Rady stanu. 
. Sprawozdania z posied,;efi plenar

nych, ogłasza prezydjum Rady stanu. 
Rada stanu prz~staje istnieć z chwi• 

Ją zebrania się pierwszego sejmu 
(art. 31). 

Wszelkie zarzfłdzenia, potrzebne dla 
przeprowadzenia wyborów, wyda rada 
ministrów na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych. · 

W razie powiększenia liczby sejmi• 
k6w powiatowych, albo rozszerzenia 
granic generał· gubernatorstw: warszaw• 
skioQo 1 lubelskieeo, Rada regencyjna 



!. 

wyda dodatkową ustaw~, opart'ł na 
przepisach powyższej ustawv. 

Dekret podpisali: ks. Aleksander Ka· 
kowski, arcybiskup; Józef Ostrowski; 
Zdzisław ks. Lubomirski i prezes mi· 
niatrów Jan Kuchanewski. 

Instrukcja wyborcza 
clla wyborów do Rady stanu, wydana 
na "asadzie art. 32 ustawy o Rądzie 
stanu przez radę ministrów, okre§la 
dokładniel niż sama ustawa sposób,. w 
f aki maj Il być przeprowadzone wybory. 

Według instrukcji, sejmiki powiato
''e zbiorą się w grupy, z których ka· 
łda dla dokonania wyborów ma okre· 
llone miejsce zjazdu. 

Sejmiki w generał·gubematorstwie 
warszawskiem utworzą 8 okręgów wy
borczych: okrąg l•szy, z miejscem zja
zdu w Warszawie, obejmuje powiaty: 
warszawski, g~jecki, grodziski, łowicki 
i rawsko•skierniewi~ld; okrąg Il·gi (miej• 
,ce zjazdu Siedlce) obejmuje powiaty 
siedlecki, garwoliński, łukowski, soko· 
kołowski I mińsko·mazowiecki; okrąg 
lłl·ci (miejsce zjazdu Łomża) obejmuje 
powiaty: łomżyński, ostrołęcki, ostrow• 
aki i szczuczyński okrąg IV-ty (miej• 
ace zjazdu Ciechanów) obejmuje po
wiaty: płoćki, mławski i pułtusski; 
okrąg V-ty (miejsce zjazdu Włada· 
wek) obejmuje powiaty: włocławski, 
kutnowski, lipnowski i kolski; okrąg 
VJ•ty (miejsce zjazdu Łódź) obeimuje 
l>OWiaty: łódzki i łęczycki; okrąg Vll·my 
(miejsce zjazdu Kalisz) obejmuje po• 
wiaty: kaliski, sieradzki i koniński; o• 
krąg VIII·my {miejsce zjazdu Często• 
chowa) obejmuje powiaty: częstochow• 
1ki, wieluński i będz\ński. 

W okupacji anstrjacko•węgierskiej sej• 
miki powiatowe utworz~ 6 okręgów wybor• 
czycb. Okrąg I-ezy (miejsce zjazdu ~u.blin) 
obejmie powiaty: Jubelski, lubartowski 1 pu
ławski; okrl\g II-gi (miejsce zjazdu· Z1mość) 
obejmie powiaty: .zamojski, krasnystaweki, 
biłgorajski, tomaszowski i hrubieezowsk!; 
okr&g Ul-ci (miejsce zjatdu Radom) ~beJ
mie powiaty: radomski, kozienicki, Wierz
bnik, opatowski i sandomierski; okrąg IV-ty 
(miejsce zjazdu Kielce) obejmie po.wi~ty: 
kielecki, ·radomski, opoczyński, konsk1 i 
Busk· okrąg V-ty (miejsce zjazdu Miechów) 
obej~ia powiaty: miechowski, olkuski, ję
drzejowski, włoszczowski i pińczowski; o
łrlłg VI-ty (miejsce zjaz~u. ,Piotrków) ob?i: 
mie powiaty: piotrkowski~ radomekowek1 I 

itąbrowski. 
Wyborom na zjazdach sejmikowych prze

wodniczyd będą mianowani ad hoc przez 
prezesa. ministrów komisarze. Wybory do 
Rady stanu z miast Warszawy, Łodzi i Lu· 
blina oraz z kGła radnych, wybranych z ku· 
rji powszechnej, również b~dl} ei~ odbywa· 
ły pod przewodnictwem mianowanych przez 
prezesa ministrów komisuzy. Oprócz ko• 
misa1·zr mianowani są także ich zastępcy. 

Komisarze: 
Instrukcja wyborcza podaJe następuj~ce 

nazw iska komisarzy i ich zast~pców: 
Dla okupacji nieinieckiej: . 
Okrąg I-szy: pp. Stanisław Czekanowski 

1 Kośmina (pow. grójecki) i Witold Łaź
niewski 1 Musuł (pow, grodziski); okrąg 
II-gi: pp. Wacław Biernacki 11 Wółki Do· 
mas1ewekiej (pow. łukowski) i Józef Hel
bicb z Chlewisk (pow, aiedleeki); okrąg 
III-ci: pp. Leon Kuczyński z Radgoszczy 
(i ow. ostrołęcki) i Mieczysław _ Skarz,·ński 
z Zambrowa (pow. łomsyń~ki); okrąg IV-ty: 
ilP· Micbuł Bojanowski z K!ic (pow. mław• 
ski) i Stanisław Ż'5rawski z Obrębca (pow. 
r·rzasnyski); okri;g V -ty: pr. Bronisław Su
limierski ze Straszewa (pow. nieeuwski) i 
Antoni Borzewski z Ua-oszcza (pow. rypiń
ski); okrąg VI-ty: pp. Władysław Boetticher 
z Leśmieru (pow. łęczycki) i Igna cy Wil
ski z Rogowa (pow. łódzki); okri\g VII-my: 
pp. Ludomir Pułaski 1.1 Grzymiszewa (pow. 
kouiński) i Antoni Siemilłtkowski z Woj
sławic (pow. sieradzki); okrąg VIII-my; pp. 
Stanisław Szymański, dyrektor fabryki z 
Z.wiereia' (pow. b!}dzińaki) i Wład5sław 
hr. Potocki a Parzymiechów (pow, często
ehowski). 

Dla rad miejskich 01·az dla kół radnych 
z kurji pows2echnej stoł. m. Warszawy i 
miasta , Łodzi komisarzami bi;dll prazesi 
tych rad, z 1:111\ępcami zaś starsi wiekiem 
w i CP prti . e si, 

Dla ~.~ upacjl austr}ackiej: 
Komisarzami_ wybo1·czymi i siaetępoami 

mJanow1mi tą: .w okręgu 1-szym: Pr• Leon 
Przano\Velrl z Lublina i Kazimierz Cbro· 
mióek1 z Pałecznicy (pow. 1uuartoweki); w 
okręgu II-gim: pp. Juljusz Florkowski z 
Ryb , ze\.\iC (pow. krasnystawsk1) i Kazimiera 
J!'ud rkowski z Krasnobrodu (pow. zamojski); 
w okr~gu ' Ill·cim: pp. Antoni Bieliński z 
Bidzin (pow. opatowski) i Marjan Arku· 
szewski IS pow. radomekieg(J; w okręgu 
IV·iym: pp. inż. Antoni Kamieński se Stą• 
porkowa (pow. ·koDecki) i G. Bukowiński, 
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pre~ydent miasta Kielc; w oYnę'tu V-tym: 
pp. Juljusz Zdanowski ze Smiłowic (pow. 
miechowski) i Antoni Miakiewlez • Olkn• 
n11; w okręgu Vt-tym: pp. Leon Slemieś• 
ski z Żurawia (pow. c1ęsłocbowaki) i BoJe• 
sław Nowier:i, presydenł miasta Piotrkow&. 

Dla udy miej1kiej labelaltlej komisa· 
rzem będzie prezyden& m. Lublin~, 1a1tę
pcą - starSJy wiekiem wiceprezes rady 
miejskiej. . 

Ioetrukcja wyborcsa wyznacaa termin 
wyborów na d11ień 27 lutego r, b. 

InetrukcjQ wyborczą podpisali: prezes 
ministrów Jim Kuchauewski i mluieter 
spraw wewn~trsoych Jan Stecld. 

Kronika Jnlitączna. 
Ofensywa polaków na 

Smolenak. 
• Telegraphen „ Union• donosi: Według 

ostatnio nadeszłych do Stokbolmu wiado
mości wojska polskie zwycięsko posuwają 
się ku Smoleńskowi. 

Polakami dQwodzi znany gen. Dowbor
Muśnicki. K.ilka tysięcy wojsk polskich 
znajduje się pod dowództwem ~en. majo
ra Ostapowickiego. Trzeci bardzo silny 
oddział wojsk polskich znajduje się pod 
dowództwem gen. ma}ora Ldniewskitgo. 
Wszyscy trzej generałowie, poprzednio ge
nerałowie armji rosyj-skiej, koncentrują 
swoje wojska, aby podjąć z bolszewikami 
decydującą walkę. 

Przed swojem żaaresztowaniem R:rylen• 
ko wydał rozporządzenie, aby przeciwko 
polakom wyruszyło 50,000 tołnierzy, jako 
posiłki. Wojska polskie, które zostały do 
ostateczności doprowadzone drakońskiemi 
rozporządzeniami Krylenki, a które ze ta.
dną cenę nie chciały mieszać się do walk 
wewnętrznych ros;an, zajmują jedną miej· 
scowość po drugiej i pędzą pobitych ro
sjan przed siebie coraz bardziej wg1ąb 
haju. Część pobitej pod Mohylowem ar
mji bolszewickiej uciekła do Smoleńska, 
gdzie miała być prz niesioną główna kwa· 
tera Kr1lenki; w braku czasu nie udało 
się tego wykonać: Podczas gdy wojska 
polskie pod dowództwem gen. Leśniew· 
skiego i Muśnickiego okrążyły Mohylów 
ze ws~ystkich stron VJewnątrz miasta trwa· 
ła zacięta walka w Mohylowie pomiędzy 
bolszewikami a ułanami krechowieckiemi. 
Ostatecznie dwie dywizje bolszewików, 
biorące udział w tej walce, zmuszone by
ły poddać się polakom. 

a Ukrainie. 
Doniesienie 11Express Korespondenz" 

z Petersburga: 
Według informacji, nadchodzących z 

Ros i polucłniowej, należy przyJść do 
wniosku, te ruch bolszewicki na Ukra• 

, inie coraz więcej traci grunt pod no
gami. Całe terytorium Ukrainy z dro· 

. bnemi wyjcatkami znajduje się we wł.a· 
dzy rady centralnej. Tylko Sewastopol 

. jest jesz<;:ze w rękach bolszewików. 
Doniosłe ma znaczenie stanowisko 

' floty czarnomorskiej, która dotychczas 
stała po stronie bolszewików. Obecnie 

i z 72 okrętów przebywejąc:yc:h w J'óżnych 
1 portach, znaczna część przesda na 
stronę rządu Ukrainv. wobec czego nie 

1 grozi już radzie centralnei akcja iloty •. 
' Widoki szybkiego i ostatecznego 
1 dojścia do porozumienia między Ukra• 
Iną a państwami eenfralnemi oceniane 

· są w Kijowie baTdzo optymistycznie. 
, Dają się jednak słyszeć głosy, że ukra
, iński sekretarjat generalny prawdopo-
1 dobnie nie zdecyduje alę na zawarcie 
zupełnie formalnego pokoju odrębneQo. 
przekładając zawarcie umowy, w którei" 
by obie strony obowiązaly się do za.. 
kończenia wojny razem z wynikajecerni 
stąd i towarzysząćemi zjawiskami w dzie· 
dzinie wojskowej, zobowiązując się je· 
dnoc?.:eśnie do wznowienia stosunków 
handlowych. Tego rodzaju umowa mia-

. laby w praktyce ten sam skutek, co za• 
warcie odrębnego pokoju, uwzględniłaby 
jednak wyjątkowo trudne położenie 
centralnej rady ukraińskiej. 

Armja Kaledina. 
Według wiadomości, nadchodzących 

z Petersburga, armja gen. Kaledina,. Ji„ 
cząca podobno 150 OOO ludzi, działa 
wspólni~ 1. ukraińcami w okręgu dor.iec· 
kim w zwalczaniu bolszewików. 

Walki o Orenburg. 
Petersburska agencja telegraficzna ko

munikuje: 
.sowjet" m. Ufy otrzymał wiadomości 

o zajęciu Orenburga. Siły zbrojne „so
wietu" zapewniły przejście w ręce wojsk 
rewolucyjnych wszystkich instytucji publi· 
cznyciJ. łącznio z urzędem tele2raficznym. 

- Generał Dotow z okolicv Szacka uratował 
się ucieczką, opu§ciwszy swe wojska, któ· 
re poniosły dotkliwe straty, wojska te, 
nie bacząc na straty, usiłują znowu sta· 
wić opór. .sowiet• m. Czelabińska wy
słał bezwłocznle za zagro.tbne miejsce do· 
stateczne posiłki, ateby stłumić próby 
oporu. Spodziewane są nowe starcia. 

Alekaiejew wystąpił prze
ciw bolszewikom. 

Pet. Ag. Tel. donosJ: Instytut Smol· 
ny otrzymał następującą wiadomość: 
Pomiędzy Kaledinem a gen. Aleksieje
wem wynikł spór. Aleksiejew nalegał 
na konieczno§ć prowadzenia walki z 
bolszewikami nie tylko w okręgu Do1i• 
skim, lecz i w całej Rosji. Poniewat 
Kaledin wiedział, że symapatf e klas 
pracujących i kozaków są po stronie 
zasad bolszewickich wypowiedział on 

: się ~a bardziej pojednawczą taktyką. 
' Skutkiem tego zatargu Aleksiejew, ściąg
nąwszy 30,000 armję, wymaszerował z 
ni~ do okręgu Dońskiefo. Instytut Smol· 
ny przedsięwziął grodki, aby się dowie
dzieć o kierunku marszu Aleksiejewa i 
jego armji i aby pochód jego w czas 
powstrzymać. 

Aresztowanie generała 
Bru siłowa. 

Doniesie PetersbUTskieJ Agencji Te
legraficznej z dnia 7 b. m.: We wto-• 
rek w Moskwie na skutek rozkazu ra· 
dy tamtejszej zostel aresztowany gene· 
rał Brusiłow. 

Rabunki i walki uliczne 
w Petersburgu. 

Ze Stokhołmu donoszą: 
W nocy z 3-go na 4-ty lutego zra

bowano kapliczkę domową w pałacu 
w. ks. Marii Powłówny, przyc;zem za· 
brano wszystkie kosztowności. Tej sa
mej nocy zbrojna banda, doiona z • o· 
koło 500 Judzi, napadała na rózne 
sklepy w cyrkule woznlesienskim. Splą
drowano 14 zakładów jubilerskich, 17 
magazyn6\v z ubraniami i 4 apteki. 
Cały cyrkuł obstawiono wojskiem na 
samochodach opancerzonych i opatrzo· 
nych w karabiny maszynowe. Zacie· 
kłe walki trwały całą noc, przyczem 

· zabito 120 osób, a raniono znacznie 
więcej. 

Walki w Finlandji. 
Jak donosi .Afton blacet• ze Stok

holmu od wterku po viciętych krwa• 
wych ~alkach uliczny~~ Uleaborg znaj• 
duje się w rękach wo1sk rządowyc~. 

Miasto pali si~ w tóźnych częściach. 
Poselstwo nn\andzkie w Stokholmie 

informuje ie w walkach tych padło 
200 żolni~rzy rosyjskich, jak również 
150-czerwonej gwardjj, 40-białej gwar
dii.. Kemi równie! z.ostało zajęte pnez 
rządowe wo}ska. W dniu 6-ym. lute~o. 
o godz. 5 po pot rozpoczęfo walkę o 
Tomeo. Pod Tammerf.ortem rozpoczęła 
się w dniu 5 lutego walka. Biała gwar
dia cofnęła się na północ ścigana przez 
czerwoną gwaroię„ 

Stokholms Til.łningen• donosi z Hel
siniforsu; . rząd rosyjski dąży do połą· 
czenia Finlandii z Rosją i ząda w tyru 
celu żołnierzy i marynarzy, aby poprzeć 
czerwoną gwardję. Polskie i ukTaińskie 
oddziały, które wzdragały się to uczynić, 
zostały rozbroiońe i . odesłane do Svea
borga. 

Wobec ostatnidl zajść w Finlandii, 
· utworzył się w Stokholmie komitet dla 

o ganizowan~a ochotniczej pomocy d!a 
Finlandji, działający w porozumieniu 
z poselstwem finland2kim do którego 
zglosiło się bardzo wielu mieszkając~ch 
w Szwecji Finlandczyków ; wśró~ !'1c~ 
znajduje się znacza Uość robotmkow 1 

socjalistów„ kt6.r-iy wyrazili gotowość 
walc:zenla z czerwoną gwardją. 

Czujność fioły baltyckiej • . 
Wedle rosyjskiego telegramu iskro

wego wezwano wszystkie komitety o
~„rętowe i komendantów ohrętowych 
floty bałtyckiej do wzmocnienia ochro· 
ny okrętów. W nocy okręty na1ezy 
ki1kakrotnie rewidować. 

Naczelnik warty winien pTzed„ie„ 
wzięć środki, zmierzające do wzmo<:nie„ 
nia czujności wart 110.:.,1v.:b; 

Tełegraficz e p '!»łączenie 
Brześcia z Petersburgiem 

zerwane. · 
Pet. Ag. Tel. donosi pod datą 6-go 

b. m.: Od czterech dni zerwane jest 
bezpośrednie telegraficzne połączenie 
z Brześciem Litewskim i dotychczas 
nienadeszły :!adne urzędowe doniesie
nja o rokowaniach pokoi-owych-
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Wyjazd delegacji z Peters• 
burga. 

Z narl granicy szwajcarskiej dono
szą do wLokal Anzetgera": Według 
wiadomości otrzymanej przez medio
lański .Corriera della Sera", część de• 
legacji niem\e<;:ko-austrjacfdej · opuściła 
Petersburg. · 

Duchowieństw.o p•zeciw 
bolaze w i kom. · 

Doniesienie Pet ag. tel.: 
Patrjarcha Tichon ogłosił w dzienni· 

kach moskiewskich list pasterski, w kt6-
rym wzywa wszystkich wiernych dó pow· 
s~nła przeciw bolszewikom, zwalczającym 
wiarę prawosławną i któty kończy się rzu• 
ceniem klątwy na bolszewików. 

Fach wodzem naczelnym 
koalicji. 

„Berliner Tageblatt• donosi: 
Prasa francuska omawiając konferE>ncJe 

koa\ic\i z uderzającym naciskiem omawia 
działalność generała Focha, tak, te należy 
przypuszczać, że Foch będzie głównym 
wodzem przyszłych operacji. 

.Echo d.e Paris• zaznacza, it plan Fo• 
cha znalazl na konferencji ogromne uzna• 
nie. 

Nowa faza rokowań brze&• 
kich (w oświetleniu niemiec

kiem). 
Organ kanclerski .Nordd.- AJlg. Ztg. • 

w artykule zatytulowanym .Nowa faza ro
kowań brzeskich• pisze m. in.: 

Ani manifestacja bolszewickkh łoty
szów, o czem komunikują rosyjskie radio
telegramy, ani iadne inne traiesy nie za· 
chwieją państw centralnych w ich s1anow· 
czej i nieodwołalnej decyzji niewdawania 
się w dyskusję w sprawie opróżnienia za
chodnich terenów Rosji w sposób przez 
p. Trockiego po2ądany. D0cyzję tę państw 
centralnych umacniają jeszcze obawy, ie 
w razie braku mocnej tamy przenie.:ć się 
mogl\ do tych obszarów kresowych i do 
zachodniej Europy fale zrewoltowanej przez 
głód i dotkniętej zarazą Rosji. 

W sprawie samookreśl nia narodów 
sprzymierzeni poczynili ro anom wielkie 
ustępstwa. Dalsze kompromisy S<\ już nie
moHiwe. Równie! i w kwestji granic ob
szarów uwolnionych od Rosji nie można 
już uczynić .tadnych ustępstw ze stano· 
wiska państw centralcycb. 

Z Wielkorosją więc sprawa przedstawia 
się w ten sposób, czy p. Tnckij zechce 
ze swej strony wziąć pod uwag~ i zgodzić 
się na słuszny i ustępliwy punkt widzenia 
sprz~mierzonycb, czy też nie. 

Z Ukrainą pertraktacje postępują szyb· 
ko naprzód. Jeteli się uda zawrzeć z Ukra· 
iną pokój, to będzie tzeczą obo\ętną, iak 
się rnzwiiać b~dą da\sie pertraktacje z p. 
Trockim. Jeteli p. Trockij w braku szcze· 
rej woli zawarci.a pokoju zmarnuje ostat· 
nią nadarzającą s\ę możliwość zawarcia 
pokoju i uwolnienia w ten sposób Rosji. 
uginającej się pod ciętarem wojny, to wi
nę w tym ponosić będą nie państwa cen
tralne, lecz p. Trockij i1 jego partja oraz 
Rosia, krwawiąca tysiącami ran. 

Wraienie z kon12renti1 w Pefersnurau. 
Przedstawiciel austriackiego C~erwo„ 

nego Krzyża na kOllferencji w Petel"S• 
burgu (która rozważala sprawy: wym\a• 
ny jeńców, ich traktowania oraz przy
wrócenia ruchu pocztowo-telegraficzne• 
go i kolejowego pomiędzy stronami za· 
wieraiącemi pokój), br. Spiegelfeld, tak 
op~suje swoje wrażenie w „Neue f reie 
Presse": 

Hr. Spiegelfełd jest usposobiony wro• 
go w stosunku do bolszewików. Twier
dzi, że w Petersbul'gu panuje zupelna 
anarchja, że bolszewicy rządzą za po· 
mocą karabinów maszynowych, dławią 
wszelkie przejawy cudzego zdania, ie 
nie -O bają ani o prawa ani o bezpieaeń· 
stwo osobiste, ani o mienie obywatel.i 

, rzeczypospolitej. 
Tu zaznacza przedewszystkiem to, ze 

rosjanie nie pojmują zupełnie znaczeni.a 
czasu, nie cenią go wcale, i nigdy im 
nie jest pilno. Lubią dysputy-w czem 
są mistrzami-i to wła§rue zo.m.:fowanie 
zabierało uczestnikom konferenc;i mnó· 
stwo drogiego czasu. 

Co do bolszewików. to jeżeli masy 
Ich składają się przeważnie z ludzi au• 
rowycb i niewykształconych, to pny
wódców bolszewickich nazwać można 
poprostu wierzącymi we wlasnia re igję. 
Mają caly fanatyzm, całą moc po§wię• 
canut się takich fanatycznie wierzących, 
oraz skłonno•ć do propagandy. 



M 39. 

Niedawno - pl1ze hr. Spfegelfeld -
ze zdumieniem wyczytoligmy, że poseł 
bołuewfcld w Londynie utył swego wy• 
•okiego stanowiska do wygłoszenia mo· 
wy na zgromadzeniu publicznem, na 
puszczanie w obieg broszur bolszewie· 
kich itp. . 

To samo stwierdziliśmy w Peters• 
hurgu, a nawet jeszcze przed Dynabur• 
giem, zaledwleśmy przekroczyli granicę 
i musieliśmy jakiś czas jechać scmkami 
wśród wielu ciekawych żołnierzy rosyj• 
skich, którzy nas otoczyli, jeden skle· 
1owat do nas po niemiecku pytanie, czy 
wśród nas niema \akiego socjalisty„ 

Kiedyśmy odpowiedzieli twierdzłlCO, 
wyciągnął z pod płaszcza zwitek po 
niem:ecku napisanych pro larnacji, które 
pod względem czerwoności pogbldów 
nie pozostawialy nic do tyczenia. 

Na konferencji delegaci rosyjscy nie 
mogli kroku stąpną<!, żeby nie wygła· 
szać delegatom niemieckim i austro· 
węgierskim nieskończonych odczytów 
bolszewickich, podczas których w nie· 
zbyt uprzejmy sposób dawali do zrozu• 
mienia, że jesteśmy zupełnie zacofanymi 
reakcjonistami, łe u nas wszystko jest 
zacofane, zaś przeciwnie, Ros}a jest 
~rajem prawdziwej wolno§ci. 

Telegramy. 
Komunikat 
Berlin, 7-go lutego. <Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
W blizkości wybrzda popołudniu wal· 

ki artyleryjskie. 
Z natarcia na zachodzie od Zaand~o

orde, Oiaz z walk na przedpolach pod Ar
tois oddziały piechoty sprowadziły jeńców. 

Z obu stron rz. Scarpr, oraz pod Cam
brais artyleria angielska koło wieczora 
była znów wielokrotnie czynna. 

Atak francuski w Szampanji rozchwiał 
się. 

Na terenie rz. Mozy tywa działalność 
artyleryjska w związku z przeprowadzo
nym pomyślnie na północnym zachodzie 
od Ornes atakiem wywiadowczym. 

Wicefeldfebel Essweil w przeciągu O· 
ctatnich trzc~h dni strącił sześć nieprzyja
cielskich aparatów lotniczych. 

z pozostałych terenów walk nie nade-
12ło nic nowego. 

Pier'llJ:UV Oetrn'al·krvatermlstra 
LUDENDORPP. 

- Ze Stow. naucz, chrz. 

Jutro w lokalu Stow. naucz. chrz. 
(Andrzeja 4) o godz. 4 po poł. pani En
delmanowa wygłosi odczyt na temat: .Zna
czenie muzyki w tyciu czlowieka i meto· 
dyka muzyki w pierwszym roki! naucza
nia•. 

- Czytanll\ dla dzieci. 

„Zarząd Polskiej Maclerzy Szkolnej 
zawiadam\a1 że sobotnie czytanki dla 
d:deci odbywać się będą od dnia 9/2 
nie w lokalu Macierzy, a w lokalu Tow. 
krajoznawczego przy ul. Piotrkowskiej 
91. Jutro o godz. 5 pp. panna Dona· 
szewska wygłosi pogadankę p. t. „Cha
ta wuja Toma". 

- Bajki. 

f!"rzypominamy, !e jutro o godz. 4 
po południu Kazimieris Rychter6wna o
powie dzieciom prześliczne bajki An
dersena, Kiplinga, Amicisa, Kasprowi
cza, Rogosz6wny innych. 

Bilety po b. przy.stępnych cenach u 
A.freda Straucha ul. Dzielna 12. 

- Z ko~systorza ewangelickiego. 
W srrawie reorgsni1aoji kotfoioła ewan

@elit kiego w Królestwie Polaki ni, któ1·a by
ła \l\l dawno celem obrad specjalnego sy no• 
da111egu 11j02du w Łodzi - donosi obecnie 
&a .uosere Kirobe• „D. w. Ztng": Dla rlal-
111:yd1 narad nad wnioskiem o nowej orgij• 
"iucji kościelnej n.a być utwonona p1zy 
ko1tty!torzu specjalna komisja, do któ ej 
weidą prócz prezydenła li.0111yatorza i ge· 
aera\nego superintendenta, d1iesi~ciu człun· 
J;ów, 110 dwóch z każdego olr~gu superin· 
t•1 1 ~llłneg~ - )ednego duchownego i jedne· 
go sw1ecb.1ego. Pon ze;ólne kolegja koś· 
eł · Ine mogl\ akładae do bi komisji awoje 
wuioski w tej sprawie. 

Pozatym donosi „u. W. Ztng•, .Nie~ 
roi eol a ewangelicka delegacja• (lfiiu:owała 
f>O,CJOO mk. ua różnłl potraeby kościoła 
ewaugelickiego w Pohee. 

a A z E T A . t 'o- t5 z K ... 3. 

- Progra·m lruraów dla in•pekło• 
rów farmaoeutycznrch. 

Organizowane prz'z referat farmacea" 
tyczny dyrekcji słutby zdrow1a publiczne· 
go ministerjum spraw wewnętrznych kur'" 
sy dla inspektorów farmaceutycznych roz· 
poczną się 18 lutego. 

Na kursach tych wykładane będą na• 
stępujące przedmioty: 

Cbemja nieorganiczna (wykładać bę
dzie prof. dr. T. Miłobędzki), cbemja or• 
ganiczna (dr. St. Weil), farmakognozja 
(prof. dr. W. Mazurkiewicz), cbemja far· 
maceutyczna (dr. T. Kotniewski), odkata
nie (dr. Brunner), serologja (~r. Karłowski), 
sterylizacja środków lekarskich (prof. dr. 
B. Koskowski), prawodawstwo apteczne (dr. 
St. Weil), technologja farm~ceutyczna (prof. 
B. Koskowski), technologia środków le: 
karskich (dr. St. Weil), gazy fabryczne 1 

ścieki (dr. W. Majewski), kontrola aptek 
i składów aptecz. (prof. Koskowski), che
miczna analiza środków lekar. (dr. Kot· 
niewski), mikroskopowa analiza środków 
lekar. (dr. Mazurkiewicz), djagnos~yka ba· 
kterfologiczna (dr. Brunner), analiza w~
dalin i wydzielin (prof. dr. Parnas), analt· 
za sadowa metodami chemicznemi (dr. 
Kotn.iewski), analiza środków spotywczych 
(dr. Niemczycki), analiza sądowa metoda
mi bjologicznemi (dr. Modrakowski), che
mja §rodków spotywczych (dr. Bier). 

Większa część wykładów i zajęć pra· 
ktycrnycb odbywać się będzie w salach 
gmachów uniwersyteckich. 

Kursy trwać b~dą około 6 miesięcy. 
Zakończone one będą egzaminami z 

i:oszczególnych przedmiotów, składanych· 
przed komisją w obecności komisarza rzą· 
dowego. 

- Ze stow. spoi: •• zorz~•. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się ogólne 

doroczne zebranie członków stow. spot. 
„Zorza" w Widzewle. 

Zagaił zebranie p. A. Górski: na prze
wodniczącego wybrano p. W. Naidra. _ 

Stowarzyszenie istnieje od 1905 r. i 
liczy 550 członków posiada własny dom, 
piekarnię i 6 sklepów. 

Obroty w roku sprawozdawczym wy
niosły 587 tysięcy m • Wypieczonochle
ba w piekarni za 114,00 mk. 

Z osiągniętego czystego zysku, ogólne 
zebranie wyznaczyło: 6% od udziałów, 6% 
dywidendy dla członków, i 2% dla nie
członków, jako zwrot nadpłaty przy kup
nie towarów; na kapitał udziałowy 1717 
mk. Na Mszę Sw, 25 mk. Na Widzew· 
skie Koło Pol. Macierzy Szkol. imienia A. 
Mickiewicza przeznaczono 1000 mk., jako 
zasiłek na bibliotekę i czytelnię oraz kur
sa dla dorosłych, Na Uniwersytety Ludo
we przy Kole Macierzy Szkol. im. T. Ko
ściuszki 250 mk. na szerzenie oświaty ko
operatzstycznej 750 mk., na obiady dla 
najbiedniejszych w Widzewie 1000 mk., 
na Herbaciarnie i czytelnie przy Stow. 
.zorzy• 1454 mk. 

Pozatem przeznaczono wynagrodzenie 
Radzie, Komisji Rewizyjnej i Zarządowi 
4625 mk. i gratyfikacji dla pracowników 
501 mk. 

Budtet wydatków na 1918 r. ucbwalo· 
no w ogólnej sumie 59ł741 mk. z czego 
przeznaczono 2250 mk. na wysłanie 2-ch 
członków Stow. lub ich synów na kursy 
kooperatywne w Ołtar.zewie. 

Po wyborach Zarządu i Komisji rewi· 
zyjnei zebranie o godz. 9 zamknięto. 

Na prezesa Zarządu powołano p. I. 
Giepperta, na kupca - A. Górskie20 i 
na magazyniera A. Anaszczyka. 

- z s. z ••• 
('*) Sekc::ja zaprowiantowania miasta 

otrzymała zawiadomienie, łe zostały 
zakupione dla Łodzi większe transpor· 
ty kaszy, które w tych dniach na
dejdą. 

Pierwszy trnnsrort podzielony zosta0 

nie pomiędzy tanie kuchnie i koopera· 
· tywy. 

- Z tanich uchni. 

(*) Wypłata dl tanich kuchni wy· 
znaczoną została na 25 b. m. 

Kuchnie otrzymają gotówkę w ilości 
20% za ~rudzień 1917 r. i 70% za sty
czdi r. b. 

- Fął~zfwe kart7 na Cbleb. 
(*} Poniewał w czasach ostatnich 

znów się ukazały fałszywe karty na 
chleb, komitet rozdziału chleba i mą !d 
nadtlsłał zawiadomienie do tanich pie· 
karii, iź w· razie przyjmowania przez 
nie kart iałszywych, piekarnie te zosta
ną zamknięte. 

- Smierć w karetoe Pogotowia. 
Wczoraj rano pr.sechodnie r.ia•vezw11li 

Pogotowie do niesnaiomego lał około óO, 
który zachorował na ulicy. Lekarz Pogo• 
„ia odwiózł chorego do 1biorni dln bez· 
doanych przy u\. Karola nr. 26, lecz nie 
znajomy zmarł w drodz~. t*} 

B. P. 

z Orossów 

Melanja Kroi Iowa 
po krótkich i ciętkich cierpieniach zakończyła życie dnia 7-go 

lutego w wieku lat 87. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś w piątek dnia 8 lutego 
o godzinie 2-ej po poł. z mieszkania, Piotrkowska N~ 57, na 
cmentarz łydowski, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół 

i znajomych 

- Znaczna kradzież. 
Właściciel aktadu obustek pny ul. Kai 

miennej nr. 15 Ajzyk Pla11kowski 11awiado
mll polil'ję śledczą, ze skradziono mu ze 
składu cłluatek za 15,000 mir. 

- Dla złodziei niema zamk6w. 
("') Podczas dokonania kradzieży ze 

składu Ogińskiego przy ulicy Zachod· 
niej 70, złodzieje, jak wykazało śledz· 
two wyłamali 8 drzwi i z nich zerwali 
któdki, pręty żelazne i przepiłowali 10 
łańcuchów. 

W związku z kradzieżą powyższą a· 
resztowano stróża. 

- Z VI ucząstku N. P. B. 
W VI ucząstku niesienia pomocy bie• 

dnym wypłatv odbywają się co wtorek, 
w inne dn1 nie odbywają się wypłaty i 
przeto wydawane kartki tracą swą war
to§ć. 

Biuro otwarte jest obecnie od godz. 
8 do 12 w południe i od godz. 3 do 6 
po południu. ("') 

- Napad bandJCkt 
W nocy z wtorku na środQ w kolon.il 

Leonów gm. Puczniew pięciu uzbrojonych 
drabów n tt padło na zagrodę gospodarza 
Gajtki, ~ą,dając wydania pieniędzy. Gdy 
Gajtka odmów i ł, baildyci zaczęli eie nad 
nim znęc11ć, a gdy i to nie pomogło, kilku 
uderzeniami w głowę pozbawili go życ i a. 
Następnie ł:iandyc1 saczeli b i ć chorą żon~ 
Gajtki, H6ra, widząc trupa męb, wskaza· 
łll skrytkę, gdzie były ukryte pleniądiie. 
Bandyci, zrabowawszy 1,000 rb. i na kilka• 
eet rubli rzeczy wartościowych, oraz gar• 
derobę, sibiegli, 

Stan Gajtkowej jest groźny. Zabity Gaj· 
tka lic.eył 60 lat. 

- Obławy w okolic7. 
(") W związku z dokonanym napa· 

dem bandyckim we wsi Leonów, komi• 
sja do spraw bandyckich zorganizowa
ła obławy w powiatach: łódzkim, łę· 
czyckim i szadkowskim, graniczącym z 
powytszq wsią. 

Kronika sądowa. 
O wymuszanie łapówki. 

Król. pol. sąd okręgowy rozwdał spra· 
wę Franciszka Zielezińskiego, oskarżon ao 
o wymuszanie „łapówkiw i Ignacego Bo
cheńskiego oskartonego o namowę do 
wymuszania w okolicznościach następuią
cych: 

Dn. 19 października r. ub. Z'.eleziń!'ki 
podszedł do Hansa syna właścicielki za
grody we wsi Górka Pabjanicka, gdy t~n 
zajęty był pracą w rolu i począł oglądać 
stempel konia, a także mierzył wyjętą z 
kieszeni calówką, następnie oświadczył, 
te stempel jest nie dobry i zażądał „ła
pówki. 

Młody Hanr. wszczął alarm, wtedy Z. 
począł uciekać, schwytany zeznał, że do 
tego namówił go Bocneński. 

Sąd ro wysłuchaniu obrońców skazał 
ZielE>z1ń skiego na ~ miesiące więzieni!!, a 
Bocheńskiego uniewinnił. l*J 

I teatru. 
,,Dom otwarty" 

Komedja w 3-ch aktach Michała Bałuc
kiego. Reżvser St. Stani,lawskt. 

Mimo, te jut minęło lat 35, jak Bałuc
ki nap\sał „Dom o~warty• J komedji 

Rodzina. 

tej słucha się i dzisiaj z równą przyjem• 
nością, jak przed laty. Te przejaskrawione 
typy, at karykaturalne n.iekiedy, dają nam 
jednak złudzenie prawdy tyciowej i przy. 
kuwa!ą uwa2ę do swych wad i małvch 
spraw. -

Akcja w .Domu otwartym• prosta a 
jednak 1ywa, - katda nowa f:gura, poja ... 
wiająca się na scenie, wnosi ze sobą coś 
nowego, coś, co urozmaica akcję i wśród 
widowni w2maga zainteresowanie całoś ·ą . 

Nasuwają się mimowolne porównania i 
refleksj~. dla czego dyrekcja raczy publicz
ność ordyoarnemi, pozbawionemi prawdzł· 
wego c!owcipu farsidłami w rodzaju „Zmę· 
czo n ego Teodora", skoro posiadamy w skarb
nicy polskiej twórczości tyle lekkich utwo
rów scenicznych Bałuckiego, Fredry, P rzy„ 
bylskiego, Łubowskiego i innych, dosko· 
nale nadających się dla chwili dz isiej ~zef, 
w której publiczność łaknie i szuka lek· 
ldej rozrywld. • 

Wczorajsze wybuchy szczerego śm iechu 
niecbaj będą wskazówką dla dyrekc ji, że 
publiczność umie s·ę szczerze śm:a ć nie· 
tylko na niezgrabnej farsie, sfabrykowanej 
jakby na urągowisko z całej widowni tea· 
tralnej, - l~cz i na polskiej komedji. 

A rrzytem zespół teatralny, pra wie 
w całości, jakie doskonale się czuje 
w swojskiej komedji. Ile werwy, ile wy
czucia każda z artystek i kddy z artystów 
wnłósł wczoraj na scenę! ..• 

.Dom otwarty• ma już w Łodzi poza 
sobą dobre trndycje. Za dyrekc ji Zelwero· 
wicza grywano te komedję i to w dosko· 
nalej obsadzie. Fujarkiewicza rolę kreo· 
wał wtedy Zelwerowicz a jednak wykona• 
nie wczoro.jszej premiery nic na porówna· 
niu nie traci; - fednem słowem „Dom 
otwarty• zagrany był wczoraj doskonale. 
Ka1dy wykonawca pojedyńczo i jako czą· 
stka całości wywiązał si~ z zadania bez 
zarzut a. 

Re~yserja pana Stanisławskiego stanęła 
w zupełności na wysokości zadania. Drugi -
akt, pełen ruchu, wypadł wprost świetnie. 

Chcąc oddać kaMemu, co mu się na
Iety, naletałoby cały program przepisać. 
A więc przysłowiowego Fujarkiewicza za• 
grał p. Frączkowski, wzbogacając tę po· 
cieszną figur~ obfitą ilością szczeg ó1ów i 
szczególików, pobudzai!\CVCh audytorjum do 
wybuchów hemerycznego śmiechu. 

Pani Sachnowslta, Wierzejska, Ada· 
mówna i Orsetti z prawdziwem poświę· 
ceniem kreowały każda na swój sposób 
artystycznie, role żeńskiej potowy ro• 
dziny Ciuciumkiewiczów. 

P. Wos!-towski był dosl~onałym Fik3ł• 
s"k im a p. P11arski wujaszkiem Telesforem. 
Małżeństwo Zelscy w osobach pani Arha• 
win i p. Staszewskiego stworzyli b. do• 
bre tło, na kt6rem rozgrywa się akcja 
·„Domu otwartego". Pełną umiaru ar-
tystycznego była pani Klońska, jako 
PulchPria, a pełną wdzi ku p. f alęcka. 

Pozatem, jak już zaznaczyłem na 
wstępie, wszy~cy, począwszy od naJ• 
mniejszych ról, wywiązali się z zadania 
pod każdym względem doskonale, co 
zapl suj ę z przyjemnością na ich dobro i 
na dobro rcźyserji n na Stanisławskiego. 

J. Or. 

Rada aptekarska l\ró!estwa 
Polskiego. 

Przy ministerjum spraw wewnętrz• 
nych utworzona została rada dptekar• 
ska Królestwa Polskiego jako organ 
doradczy i opinjodawczy wydziału far• 
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maceutycznego dyrekcji służby zdrowia 
publicznego. W skład rady tej wcho· 
dzą: dyre !,tor służby zdrowia publicz· 
nego dr. W. Chodźko, szef wydziału 
farmaceutycznego dr. St. Weil, profeso
rowie uniwersytetu warszawskiei;to: dr. 
W. Mazurkiewicz, dr. T. KoźniewsVi, i 
I mag. B. Koskowski, oraz farmaceuci 
l przedstawiciele przemysłu farmace u
tycznego: H. Biertuempfel, Zdz. Freyer, 
mag. Zdz. Kłossowski z Zamościa, W. 
Kreczmar, mag. M. Mutniańsh i, dr. J. 
Majewski, W. Manduk, E. Now<1k z Czę„ 
stochowy, J. Rutkowski i W. Ziembiń
ski. 

W sobotę i niedzielę dn. 26 i 27 
stycznia r. b. odbyło się _pierwsze po• 
siedzenie pierwszej polskiej rady apte
karskiej. Posiedzenie otworzył w za
stęps f wie ministra sprąw wewnętrznych 
szef sekcji administracyjnej ministerium 
dr. W. Chodźko. Sprawy referował w 
imieniu ministerjum dr. fil. St. Weil. 

Rada rozwiązała cały szereg spraw
związanych z przejmowaniem funkcji pań, 
stwowych przi~z ministerium. Przedewszyst· 
kiem omawiano rozległe bardzo funkcje przy· 
szłych okręgowych inspel<torów farmaceu· 
tycznych i ustalono ich liczbę i rozmiesz· 
czenie po całym Królestwie. 

Do obowiązków inspektorów farmaceu
tycznych ma należeć dozór nad aptekami, 
dokonywanie analiz z zakresu środków 
lekarskich, środków spożywczych, wody 
i t. p., oraz · analiz sądoworlekarskich, ad
ministrowanie wszelkiemi sprawami, podle· 
gającymi kontroli pa1istwowej w dziedzinie 
farmacji, wreszcie - współdziałanie w roz„ 
woju przemysłu i handlu farmaceutyczne
go i pobudzanie sił społecznych w tym 
kierunku • . 

Inspektorów fnrmaceutycznych będzie 
na razie po jednym w większym okręgu, 
rada aptekarska jednak przewiduje konie
czność gęstszego rozmieszczania ich, w jak„ 
najszybszym czasie. 

Rada rozważała też sprawy aptek wiej
skich, aptek fabrycznych, i sprawę sposo· 
bu W}dawania na przyszłość koncesji na 
apteki, wypowiadając w tym przedmiocie 
pogląd, że koncesje nie powinny być wy
dawan e dyskrecjonalnie, jak . to było prak· 
tykowane dotychczas, lecz publicznie, drn· 
gą oglasrnoia konkursu. 

ostatnie telegarmv. 
Ustąpienie gabinetu Seidlera 

Austrjacki..._gabinet Seidlera ustąpił. -
Do ie?;o don~sienia dodaje .Beri. Tgt. ": 
U sun :ęc:e się Polakó stoi w związku 

z ogólną sprawą polską, jak rgwnież i ze 
specjalnemi sprawami klubu polski\'go w 
stosunku do rządu austrjackiego. Za to, 
te p. v· Seidler i jego koledzy wyzyskali 
pierwszą okazję, dającą im motność zor
i e n tow a n iasię co do płonnosci ich nadziei na 
;z a:'· lność r ulamentu, do ustąpienia, nie 

pada odpow.dzialność na Polal;ów. 

S prawa straj kt1 w An glji. 
.Nationaltidende" donosi, podług in

formacji dzienników londyńskich, te 'strajk 
generalny w dokach uznany został przez 
robo tnihów za będący nie na czasie i uz
nany jednocześnie za zdradę stanu. Wo· 
bee tego strajk do skutku nie dojdzie. 

Angie ·skie t r oski aprowiza~ 
· cyjne. 

Podług depe~zy z Sidney do „ Times'a• 
z dnia 30 stycznia, troska Australji o za
opatrzenie Anglii w :lywność stale się 
wzmaga. W 9statnim czasie władze usilnie 
dążą do ograniczenia ruchu okrętów na wy· 
brzeżach Australji, aby uwolnić większą 
jlość okrętów i takowe użyć do przewozu 
środków żywności do Anglji. 

Ruch transportowy na Mo· 
rzu Śródziemńe m. 

Berlin, 7 lutego (urzędowo): 
Nowe sukcesy łodzi podwodnych na 

26,000 br. ton registr. straty ostatnie przy„ 
padły w udziale Francji i Włochom. 

Wśród z&topionych okrętów znajdowa„ 
ły się dwa duże parowce transportowe, 
które łącznie ze swoją eskortą zostały zni„ 
.szczone i, zdaje się, naładowane były 
benzyną i naftą, sądząc po olbrzymim słu
pie ognia, jaki ukazał się na nieb przed 
zatonięciem. Równiei padło ofiarą ataku 
łodzi podwodnych 5 żaglowców włoskich. 
W wyżej, wspomnianych sukcęsach brała 
udział w l·ym rzędzie mała łódź podwod· 
na pod dowództwem nadporucznika S. 
Neumanna. 

Szef admiralskiego sztabu marytiarkl 

Upaństwowienie kopaln;. 
Komisja doradcza rady komisarzy lu

dowyc.h ogłosiła własnością państwa wszya 
stkie kopalnie okręgu Donieckiego, opusz
czone r rzez właści cieli. 

Z inspekcji szkolnej. 
Inspektor szkolny Okręgu Łóizkiego w 

okólniku nr. 3 rozesłanym t1o nauczycie!• 
stwa szkół publicznych Okręgu Łódzkiego 
komunikuje, co oast~puje: 

Podaje się nauezycielEtwu do~wiadomo
ś c i z polAceni e m ścish~go wykoa anh: 

1) Daień 3 maja, Jeb święto na,c>do· 
we, wolny jest od wBBelkieb zajęe szkol· 
óycb: wuystkie inna narodowa naleb' ob· 
chodsić w ukołacb be1 przerywania biegu 
zajęć szkolnych, przenosząc obchodv uro• 
czyste na caibliższą niedzł"'IQ lub świ~to. 

Pr7.Grryy ostatkowej i popielcowej w d. 
11, 12 i 13 lutego r. b. czynić nie nale~y. 

W akllcje świąteczne Wielkanocne trwa
j11 od 27 marca d <J 7 kwiotnia whcznle 
(koniec zajęć 26 marca po lekcjach, po• 
czątek 8 kwietnia od ran")· 

Koniec b ieżacego roku szkolnego 28 
e z~ rwcm po lek ejacb, 

Rozpoczęcie roku szkolnego 1918/19 -
2 września 1918 roku. . 

Do szkół publicznych w Zgier2u, Pllbja
nicacb, Łl\RkU, Tomaszowie I Brzezinach 
etosuje się rozrouądzenie p. dyrektora De· 
partamentu z dnia 30 listopada 1917 roku 
o świętach i wakacjach dla szkół śr13dnicb. 

2) Do 1 kwietuia lekcje w azkołąeb pu· 
bliczoych trwają: 

a) bm, gdzie iest jefoa zmian.a - od 
81/2 do 12 i od 1 oo do 31/2 ; 

. b) tam, gdzie są ii wie zmiany- 81/a do 
111/ 2 i od 121/ 2 do 81/ 2 nopoł. 

c) w miastach i osadach - 81/z do 11/~ 
z dwudziestominutową pauz1 po 3 lekcji. 

Od 1 kwietnia do 1 list.opada lekcje 
winny byó rozpoczynane o g. 8 rano za
równo w mieście jak i na wsi; przerwa 
obiadowa na wsi trwa w tym c zasie 11/ 2 
g. (od u.00 do 11/9), a w mieście wi9lka 
pauza przedłuża s ię do 40 minut; llon iP c 
lekcji - na wsi o 3 1/ 2, w mieście o 110• 

Zwraca się uwagę, Iz \V czasie paui oo· 
między lekcjllmi oraz podczas przerwy obia
dowej dzieci nie mogą byó pozostawione 
t.ez opieki; w szkołach wieloklasowych, mie· 
azo1u\eycb się w jednym budynku, kierow
nicy azk.ół zaprowadz~ ·olejne dyżury nau
czycieli oraz sami wezmll w niob udział. 

Dalej w okólniku tym czytamy: 
.5) Przekonałem stę z przykrością, iż 

wiele osób a pośród nauczycielstwa nie po„ 
siada poczucia obowiąz~owośe: lekcJe roz• 
poczynail\ się ze znecznem opóźnl en\em, 
końCZI\ się prze u czasem, . nauczyciel samo• 
wolnie zarządia jedno lub kil~udnioWI\ przer
wę, by wyjechać za swemi prywatnemi in· 
'erosami. 

Pgstępowanie takie jP.st uicdopuezczalne 
i cierpianem l;yć nie może. 

Fundamentem wychow awczego oddzia· 
lywaoia na młodweż musi być prr.:yzwyciaa. 
jenie jej do punktualności, pouqdku, ści
słości, wyrabianie w niej silnie zakorzenio
nego poczuoia obowiąi kowości. 
ifł Tych cec.lł brak naszemu narodowi, oho· 
wiązkiem więe sakoły polskiej - zaszczepić 
je młodzieży i wyhodow:ió, Wzywam nrar
to na11czycielstwo w tmi~ odrodiems " 3• 

Biuro Próśb i Zażaleń 
Konsulenta Prawnego 
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·rodu polskiego do spełniania 11wewo wv•o· 
kiego i zaszczytnego stanowiska 

0

z całem 
saparciem si~ i poświ~ceniem. Pracy w 
szkole nie można traktować li tylko jako 
środka do zdobyola cCldziennego kawałka 
chleba, lee~ widzieć w niej należy możno~Ć 
wcielenia wsz,stkiego, co dobre i piękne, 
wszystkiego, co wznh:ś6 może D!łB.! naród 
na należne mu wśród innych ludów stano• 
~isk~, Można jednak tylko to dać innym, 
co się samemu posiada. Klasa urabia ei• 
na wzór swego nauczyciela, w niej jak w 
zwierciadle, odbija BiQ jego postać.' Winie 
przeto nauczyciel być dl.a swego otoczenia 
wzorem, winien swojem postępowaniem 
stwierd~ać, iż Sł\ prawa. które bezwi.g:lędnie 
obowi!łsują wszystkich i prse:1 wszystk\e\l 
wypełniane być muszl}. 

Jeżeli nauczyciel wymaga od ucznia 
przygotowania lekcji, niech um się do nieb 
praygotuie; jezeli żąda Rystematyozaości, 
punktualoośJi, porz~tłku, karności, grzecz· 
ności, prawdomówności, niech sam rozpo
czyna lekcje i kończy Je z ud·.n zeniem go• 
dz iny na to przeznacimnej, niech utrzymu• 
je w porząd!l:u klasę, korytarz i ioue utiłi· 
kac)e Hkołf, niech przestrzega. obowiązuj!l· 
eycb 1ar6wno nauczyciela jak i ucznia praw 
szkolnych, niech ro. t~l'uie z dziećmi łągo
dnie, ale stsoOW<'Z') i szczerze. 

Nie każdy mo.te być Pestałlozzim, ale 
kazdy może spełnić swój obowiązek, jete
li go świadom. Dla tego tet - obok po
pierania wszelkich dątcń nauczycielstwa, 
zmierzających ku rozszerzeniu swej wie
dzy zarówno ogółnej jak i zawodowej 
(kursy, konferencje, zebrania i t. p., obok 
dążeń Inspekcii do poprawy bytu mater
jal~e~o nauczycielstwa? przeci~ko na}
mme1szym choćby przejawom me::ibowiąz· 
kowości i łekcewa2enia pracy w 
szkole - występować będę z całą bez 
względnością i surowością: ani jeden dzicii 
ani jedna godzina ni minuta czasu, prze
znac~onego na paukę,,yrzepaść nie mote; 
za nierozpoczęcie lekc11 w d, 3 stycznia 
r. b„ za niesy:i.tematyczność pracy, zarzą· 
dzanie bez pozwolenia kilkudniowych 
przerw w czasie przeznaczonym na naukę, 
kilku osobom z po&ród nauczycielstwa 
mego okręgu zmuszony byłem udzielić 
dymisji. 

I Ryzyko ~7\Tolnych losów biorę na. siebie. 11 

ierzbę 
szybko leczy mydlana: 

„Maść prof. Hebdy„. 

-
-= . (,) 

>.. c: -
T.K.O. 

LOSY na 
najlepszych 

1 
O. 

warunkach 
1!:) 

:= dla Kolektorów prowincjonalnych 

i tylko w ciągu 3-ch dni od zgłoszenia 

~ L SYT. li. O. -= 

• 

~olne losy ~inr~ na si~~ie. WJDłatam ndwyzk~ W 1otówrn. 
Sprzedaż na najdogodniejszych warunkach. 

Przyjmuję na pokrycie wszystkie wygrane losy bez potrąceń, jako te~ papiery 
wartościowe i waluty. 

Nie plami b <eliz.ny, ma przyjemny zapach. 
Słoiki gołowe na l-3-12 osób. Z~ ci ać 
w aptekach f skł. apt, Skład główny TJ w, 
Akc. Fr. Karpiński w Warszawie, Elektcrralna 3. 

-mzmmm:111m ___ mm ________________ maa•!J11 

póki się nie przekonacie, że najtaniei 
naj piękniejsze towary nabyć motna łJlk'l' 

Drzewo suche rąban".> 'ł~r!civo. 
dehhc:mic pud 

I m, 65 f, Skład polski Władysława Tyl.ń
skieao, Frencisz'kań sli:a 25. 

O- ~if!y Dzielnej 34 m. 14· 
CD popu:. oficyna I piętro, 

Kupię używaną l\; 1 s~ ogmoirwałą. O. 
ferty z podaniem ceny prosz:ę 

sl<ład:>ć w Adm nif'lejs7. pisma pod. Kasa•. 

Pojedyńczego pokoju -N jak: na bha•ki i $Ukni• damskie 
i męskie kostjnn17 oraz szewio• 
iy, .11.orty, bostony, drap, różr.e 
barchanJ i cajgi i inne modne towary! 

z kuchenką lub bez w śródmieściu poszu
kuje się, elektryczność, osobne wejście 
Oiertv ~od .A. D. • w Oaz. Łódz. 

Potrzebny iest chłopie ..: na pr~ 

~ 
o 

-

Ceny stałe. 
tykę do krawca, w. 

Wieczorkiewicz, Główna 41. 

. Potrzeba .Killi.u chłopcow w WJ~ 

D S L k • 15 do 17 lat do wyrobu r. . ew OWICZ k11rni w ocl'ewnł przv ul. Sienk;ewfc7a ~ 
Potrzebna słuząca ao wsi~ Slhle· 

Choroby Skórne i zet1Jnetrzne na przychodnią. K~~tk~u~ ~~ 1~·ta star: 

12 Rutynowana nauct.rc1e1ka _udzie· 
Konstantyno•AUS~3 la tamo lekcji mu-

zyki na fortepianie, Ulica Widzewska 94 
m. 18 11 piętro. Przyjmuje: 

Panów IJ Panie 
9-1 i od 6-8. od godz. 5-6· 

---------------------------
Ogłoszenia drobne.-

Ud .,,1'elam lekcje niem1eck1ego ję· „ zyka po bardzo nizkich 
cenach. Nawrot 20 mfeszk, 8. 

Dowody MM! :i608, 26ó9 i ~10321 Oddz: 
2-go Łódt:kiego Wars?. Altc. Tow. Po

życzkowego Pasaż Mejera Nł 11 zaginęły. 
Zastrzetenle zrobione. 

GŁÓWNĄ ~~OLEKTA 0 

(. lł[HUH~IHH i ~-~a i f ilJ0 e· 5~:;1-:.~:k~ 2, ~' 
A ! A! A! A ! A! 

Jan K 1rbowshl zgubił książeczkę ii 
10189/5922, wydaną z Łódzkiego Tow. Men· Ti Potyczkowo • Oszczędnościowego Sien

Warszawa, Marszałkowska 146. I • Krnk.-Przeńmieście · 109. · 

- Redaktor I wydawcą JAN GRODEK Przejazd S· 

kiewicza Sł, 
olbrzymi wy'bór nowych, okazyjnych -
stołowe syvialne, salony, biui·ka, bi· Marjanua Lllni!ner z;, ubita paozport mc-
blłoteki, szafy, ot.omany. Łótko. meta- miecki, wvdany w Łod . ł. 
low&. kr:esła g!~te. Wo~eo zastoju p ·asi<0wska Marja zgub:ła paszport =. 
sprzedaje po cen.ach własnych i niżej, mi,cki N2 1814, wvdany w Łodzi. 
M11gaz7n Mebli, Władysł11.w11 Ro•n - zaginął kwit .kau.;y1ny aa 10 rb, wy~ 
s zoweklsg-o, Piotrkowska 116 I piętro ny z Elektrowni Łó ,! zktej. dnia 1-go 
fron.ł w niedlio~ i święta. otwarte do września 1910 r., na imię Stanisława LI· 
6-eJ P•P• pińskiego, Dzielna 64. 

Na maszy1de rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


